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z a b y t k o w e  Ś r ó d m i e ś c i e  g l iw ic  w  u k ł a d z i e  p r z e s t r z e n n y m
GÓRNOŚLĄSKIEGO OKRĘGU PRZEMYSŁOWEGO

TADEUSZ BAUM, STANISŁAW HERBST. CZESŁAW THULLIE, STANISŁAW  
TRAWKOWSKI

P rzestrzenne porządkow anie G órnośląskiego O kręgu Przem ysłow ego w ydo­
byw a w agę zabytkow ego jąd ra  G liw ic.1 Ten ośrodek starom iejsk i ani skalą, an i 
jakością  a rch itek tu ry  n ie  może się m ierzyć z innym i u rbanistycznym i zab y tk a­
m i Śląska, tak im i ja k  N ysa czy Opole. Je s t jednak  dość ciekawy, by  stać się 
zachodnim  biegunem  w ielkiego zespołu m iast przem ysłow ych, odpow iednikiem  
tak iego  k lejno tu  ja k  Będzin na  wschodzie. Skoro daw ny ośrodek plem ienny 
te j ziemi, kasztelańsk i Bytom  nie wchodzi w rachubę ze w zględu na s tan  za­
chow ania, nie na uboczu położone Pyskowice, ty lko  Gliw ice mogą się stać n ie ­
zbędnym  dla G. O. P. akcentem  tradycji.

Znaczne zniszczenie m iasta, jego przekształcenie przy  budow ie kanału  O dra- 
W is ła 2 o tw iera ją  duże m ożliwości w ydobycia w  obrazie m iasta zabytkow ego 
ośrodka.

S. H.
Uwagi o rozwoju stru k tu ry  przestrzennej Gliwic

P lan  w spółczesnych Gliw ic zdradza rozbicie tego organizm u m iejskiego na  
k ilk a  p raw ie  sam odzielnych osiedli o m niej lub  bardziej w yraźnych ośrodkach 
k rysta lizac ji.3

P lan  przebudow y i rozbudow y m iasta, zadośćczyniąc w szelkim  wym ogom  
gospodarczym  i społecznym , pow inien stw orzyć z tych  luźno zw iązanych ko ­
m un ikacy jn ie  osiedli kom pozycyjną całość o w yraźnym  obliczu przestrzennym . 
Rozw iązanie praw id łow e tego postu la tu  w ym aga m. in. zbadania genezy stan u  
dzisiejszego, co jedyn ie  um ożliw i ocenę u rban istyk i Gliwic i złączenie w jed n ą  
całość narosłych h istorycznie w artościow ych elem entów  z now ym i założeniam i.

W zw artym  cen trum  m iejsk im  w yodrębnia  się charak te rem  rozplanow ania 
i zabudow y średniow ieczne jąd ro  starom iejskie, w znacznej części zniszczone 
w  czasie ostatniej w ojny, a dziś w  odbudowie. O ile rozplanow anie sieci ulicznej 
pochodzi tu  bez w ątp ien ia  z drugiej połow y X III i początków  XIV w., o ty le  
n iew iele zachowało się w  całości zabytkow ych kam ienic. Zniszczenia osta tn ie  
pozw oliły na stw ierdzenie, zwłaszcza w  częściach przyziem i i piwnic, w cześniej­
szej zabudow y, adaptow anej i znacznie oszpeconej w  końcu X IX  i pierw szym  
czterdziesto leciu  X X  w. — Spod obskurnego oblicza czynszówek w yziera  
daw nie jsza  zabudow a późnego baroku, k tórego obraz przekazuje  nam  w idok 
z 1779 r., oraz skrom nego, prow incjonalnego klasycyzm u przełom u
X V III/X IX  w.

W cześniejsza zabudow a, k tórej ślady nie zachow ały się, była w olbrzym iej 
w iększości d rew niana. Liczne pożary, z k tórych  najw iększe w  1. 1601, 1711, 
1730 i 1735, niszczyły ją  bezpow rotnie. W r. 1601 ocalały ty lko dw a domy.

! Z podstawowej literatury wspomnieć należy: Benno N i t s c h e ,  Geschichte 
d. Stadt Gleiwitz. Gleiwitz 1886; praca zbiór, pod red. S c h a b i k a ,  Gleiwitz. 
Berlin 1928; F. G a b r y s c h ,  D. räumliche Entwicklung d. Städte Beuthen, Hinden- 
burg u. Gleiwitz, 1937; St. G o l a c h o w s k i ,  Gliwice u progu industralizacji. „Przegl. 
Zach.“, 1952, zesz. dod. „Studia śląskie“, s. 265—309. Bogaty material archiwalny prze­
chowywany jest w  terenowym oddziale WAP Stalinogród w  Gliwicach. Materiał 
kartograficzny pochodzący z XIX w. przechowywany jest w  PMRN w Gliwicach.

2 R. P i e ń k o w s k i ,  Zagłębie Śląsko-Dąbrowskie w  świetle zadań urbanistycz­
nych. „Miasto“, 1953, nr 11, s. 3—11.

3 Streszczenie referatu wygłoszonego w Instytucie Urbanistyki i Architektury.
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W zm ianki w  u rbarzach  XVI w. i później­
szych o znacznej liczbie pustych działek 
n ak azu ją  ostrożność przy  in terp re to w an iu  
re trog resyw nym  rozplanow ania m iasta.

T rudno orzec, czy średniow ieczne m iasto 
jest kon tynuacją  wczesnośredniowiecznego 
osiedla m iejskiego, którego należałoby szukać 
przede w szystkim  na północny-zachód od 
średniow iecznego jądra , w  okolicy cm enta­
rza p rzy  ul. K ozielskiej, gdzie w ystępująca Ryc 86_ widok Huty w Gliwicach
pow ierzchniow o ceram ika w czesnośrednio- wg litografii z poł. XIX w. 
w ieczna potw ierdza istn ienie osiedla nieza­
leżnego od S tarych  Gliwic, k tó re  n iew ątp li­
w ie były wsią. M iasto średniow ieczne pow staje na ostrow iu położonym w dy- 
luw ialnej p radolin ie  K łodnicy. O strów  ten odcięty był od południowego ta rasu  
zniw elow anym  w X IX  i na początku XX w. odgałęzieniem  doliny.

Ś ladem  tego odgałęzienia jest ciek przy ul. Sobieskiego widoczny na p la ­
nie z r. 1376/7 i staw  w pobliżu rogu ul. Skośnej i Lompy, zasypany dopiero 
w  XX w. M iędzy ul. G rodow ą i K aczyńcem  dziś jeszcze istn ie je  zagłębienie, 
od którego te ren  podnosi się do ul. Raciborskiej o ok. 1 m., następn ie  p łasz­
czyzną przebiega aż po skraj pl. Inw alidów , by gw ałtow nie opaść o 2,5 m  ku 
D olnym  Wałom. Z daje się, iż asym etryczny w stosunku do głównej osi planu 
średniow iecznego m iasta  ciąg bloków  m iędzy ul. K aczyniec i Grodzką jest 
późniejszego pochodzenia, niż p ierw otna lokacja p rzestrzenna m iasta.

Pow stan ie  m iasta  je s t w ynikiem  in tensyfikacji rolniczej eksploatacji okolicy, 
ja k  i zapew ne w ydobycia i p rzeróbki rud  darniow ych. W tedy, w końcu X II 
i początkach X III w. pow stają  położone blisko m iasta  dw ie Lgoty: sobiszowicka 
i zabrska. W r. 1276 lokow ane są na p raw ie czynszowym Sobiszowice. W doku­
m encie lokacyjnym  tej pochodzącej ze wczesnego średniow iecza wsi czytam y 
po raz pierw szy nazw ę Gliwic. Na 5U łanach frankońskich , należących po­
przednio  do wsi Bojków, pow staje w r. 1264 now a w ieś Szynw ałd, lokow ana 
przez cystersów  z R udy Śląskiej.

Do dalszego w zrostu m iasta  przyczynia się w pew nej m ierze także jego 
położenie na skrzyżow aniu drogi wiodącej z Dolnego Śląska do M ałopolski, 
a zwłaszcza do w ielickich kopalń soli czynnych od połowy X III w., i drogi 
południow ej z W ielkopolski na B ram ę M oraw ską.

Droga w zdłuż doliny K łodnicy posiadała w iększe znaczenie. S taje  się ona 
osią organizacyjną s tru k tu ry  przestrzennej m iasta. Oś tę podkreślały  dom i­
n an ty  wysokościowe wieży kościoła parafialnego, ra tusza i wież nadbram nych. 
L iniow y uk ład  tych akcentów  w ynikający  
z funkcjonalizm u średniow iecznego rozpla­
now ania w art jest uw agi przy  kształtow aniu  
nowego m iasta. Istn ie jące  dw a elem enty  — 
kościół i ra tusz  — pow inny stać się w y­
znacznikiem  lokalizacji akcentu  w ysokościo­
wego w południow o-w schodniej części m iasta.
D okładnej dyskusji w ym aga p ro jek t odbu­
dowy bram y Bytom skiej, k tó ra  by łączyła 
średniow ieczne m iasto z p ro jek tow anym  cen­
trum  w zdłuż al. S talina. Konieczne byłoby 
też w ytw orzenie odpow iedniej opraw y arch i-

<15

Ryc. 87. Widok Huty w Gliwicach 
wg litografii z poł. XIX w.



tektonicznej, tak  by a rch itek tu ra  nowego centrum  nie kolidow ała z odtw orzo­
nym  ośrodkiem  zabytkow ym .

Rozw ijające się szybko w  w. X IV  m iasto w ylew a się poza obw arow ania. 
Pow sta ją  przedm ieścia położone p rzy  bram ach. Sylw eta m iasta  wzbogaca się 
w  ciągu XV i początku XVI w. w ieżam i d rew nianych  kościołów przedm iejskich, 
co nie ko lidu je  z poprzednim  układem  akcentów  architektonicznych.

Szczyt swego rozw oju opartego o produkcję  sukienniczą, przerób chm ielu 
i eksp loatację  pobliskich wsi stanow iących w łasność m iasta  osiągają G liw ice 
feudalne w  połow ie XVI w. M iasto z przedm ieściam i liczy wówczas ok. 
200 domów. Na przedm ieściu raciborsk im  p racu je  istn ie jący  już dow odnie 
w  XV  w. folusz i 3 kołow y ta rtak . M łyn zbożowy istn ie je  powyżej m iasta  przy  
s taw ie  i grobli n a  drodze z G liwic w  k ie ru n k u  T arnow skich  G ór i Bytom ia. 
O ile  pow stające w XV  w. szp ita l i kościółek szp ita lny  na przedm ieściu b y ­
tom skim  przy  drodze do T rynku  oraz kościółek św. B arb ary  przy  przejściu  
K łodnicy są fundow ane przez feudałów , to pow stający w  r. 1515 d rew n ian y  
kościół św. K rzyża ( ok. r. 1680 na  nowo w zniesiony w cegle) zbudow any je s t 
w ysiłkiem  finansow ym  m ieszczan gliw ickich.

A naliza nazw  osobowych zapisanych w  u rb a rzu  z r. 1534 pozw ala s tw ie r­
dzić znaczną przew agę żyw iołu etn icznie polskiego w śród m ieszczaństw a gli­
wickiego. Jeszcze zresztą na przełom ie X V III/X IX  w. skarżyć się będą now o 
przybyli u rzędnicy  pruscy, iż celem porozum ienia się z m iejscow ą ludnością 
korzystać m uszą z pomocy tłum aczy, zaś kazania  w  języku  niem ieckim  
w  kościele para fia ln y m  Gliwic odbyw ać się będą wówczas jedynie  4 razy  
w  roku.

W połow ie XVI w. (w 1. 1558— 1561) pow staje  w  obrębie m urów  rezydencja  
w zniesiona przez F ry d ery k a  von Z ettritz  w  pobliżu Białej B ram y (obecnie przy 
ul. Pod M uram i n r  2-a). N a m urow anych  sklepionych piw nicach w sp iera ła  się 
k o n strukc ja  drew niana, zapew ne szkieletow a, w ypełniona cegłą i gliną. O becny 
ksz ta łt tej budow li pow stał zapew ne dopiero w X V III w. D okładniej w yjaśn ić  
m ogłaby to analiza architektoniczna, zwłaszcza zaś użytej cegły, gdyż budynek  
u leg ł znacznem u zniekształceniu w  czasach kapita listycznego  rozw oju m iasta. 
P róba  odtw orzenia lokalizacji daw niejszej siedziby książęcej, z k tórej m. in. 
korzystał zapew ne Zygm unt K orybutow icz, gdy w 1. 1430—31 usiłow ał tw orzyć 
w łasne księstw o husyckie na Śląsku, pozostać m usi w  sferze m niej lub w ięcej 
udokum entow anych  hipotez. A rcheologiczna obserw acja w ykopów  przy  p ra ­
cach budow lanych pow inna w  tym  zakresie, jak  i p rzy  szukaniu  odpow iedzi
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Rye. 90. Układ osadniczy okolic Gliwic na przełomie XVIII/XIX w.
rys. P en k ala

na py tan ie  w  spraw ie w czesnośredniow iecznych początków  Gliwic, przynieść 
nowe dane.

W ciągu XVII i X V III w. m iasto chyli się ppwoli lecz nieuchronnie do 
upadku, co uw arunkow ane było w głów nej m ierze regresem  gospodarczo- 
społecznym  ziem środkow ej i w schodniej E uropy na sku tek  rozw oju gospodarki 
pańszczyźniano-folw arcznej. W ielkie pożary przyśpieszają upadek m iasta. 
P róbu ją  przeciw działać tem u w końcu X VIII w. w ładze pruskie, m yśląc 
o u in tensyw nien iu  m iejscowego tkactw a i podjęciu p rodukcji jedw abiu  opartej 
o założoną wówczas p lan tac ję  m orw y. A dm inistracja  p ruska  zgodnie z ogólną 
tendencją podejm uje także i w Gliw icach uporządkow anie m iasta. Mimo znacz­
nych w ysiłków , zwłaszcza b rukow ania  ulic, p race te posuw ają się bardzo po­
woli. E lem entem  n iew ątp liw ie podtrzym ującym  zam ierający  handel są Żydzi. 
P rzed  zarysow ującą się degradacją  ra tu je  m iasto rozwój hu tn ictw a. Rodzi się 
nowe m iasto kapitalistyczne, k tórego rozrost przyśpiesza uruchom ienie p ie rw ­
szego na kontynencie w ielkiego pieca koksowego w Gliwicach w r. 1796. L oka­
lizacja h u ty  podyktow ana była zarów no w zględam i geograficznym i jak  i eko­
nomicznymi. B udow a kanału  kłodnickiego rozpoczęta w r. 1792 zapew niała 
łatwość i taniość tran sp o rtu  gotow ych w ytw orów . Czynna już kopalnia w  Z a­
brzu m iała obsługiw ać nowo pow stające założenie przem ysłow e.

H uta, z k tó re j zachow ała się jedynie  m odelarnia, była w ielkim  osiągnięciem  
architektonicznym . Założenie pow stałe na teren ie  w ykupionych i zlikw idow a­
nych m łynów  zalecało się czytelnym  układem  funkcjonalnym  uw arunkow a-
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nym  w ym aganiam i procesów  technologicznych. K lasycystyczne form y a rch i­
tek tu ry , typow e dla tego okresu budow nictw a przem ysłow ego n a  Ś ląsku, dobrze 
harm onizow ały  z znacznym i bry łam i poszczególnych budynków , nad  k tó rym i 
panow ały  osiowo usy tuow ane w ielk i piec i w ieża w yciągow a.

O bok h u ty  pow staje  osiedle dla w ykw alifikow anych  robotn ików  i m ajstrów . 
S tandartow e, czterorodzinne dom ki luźno stojące na  m ałych działkach ogrodo­
w ych zachow ały się częściowo, choć przebudow ane, do dziś. Specjalne w aru n k i 
odbudow y górniczej, w ym agające stosow ania poza cen tru m  m iejskim  n isk iej 
zabudow y, pozw alają na odtw orzenie ch a rak te ru  tej zabudow y, k tó ra  swego 
czasu służyła n iew ątp liw ie postępow em u przejściu  do kap ita lizm u n a  drodze 
p ru sk ie j, odbyw ającego się kosztem  m as pracujących.

W w. X IX  następ u je  rozwój m iasta  na  terenach  ja k  n ajm n ie j ze w zględów  
fizjograficznych  w skazanych, m ianow icie w  niecce dolinnej. Zadecydow ały
0 ty m  dw ie przyczyny. P rzeprow adzenie  w  toku w ielk ich  p rac  drogow ych 
szosy do Pyskow ic i T arnow skich G ór w yznaczyło now y prom ien isty  p lac  
(przebudow any nieszczęśliw ie w  okresie rozbudow y kolei) na  praw ym  brzegu  
k an a łu  kłodnickiego. Jeszcze w iększe znaczenie m iała  lokalizacja dw orca ko le­
jow ego oddanego do uży tku  w  r. 1844. N astępuje  rozbudow a w zdłuż obecnych, 
u lic  S ta lin a  i Zw ycięstw a. Przebicie w  połow ie X IX  w. obecnej ul. Zw ycięstw a, 
łączącej dw orzec kolejow y z cen trum  starom iejskim , rozerw ało  s tru k tu rę  ją d ra  
średniow iecznego, W ydaje się konieczne kom pozycyjne oddzielenie tych dw óch 
elem entów , co w skazane jest także ze w zględu na  niezorganizow anie zam knięcia 
dużej a rte rii m iejsk iej, jak ą  je s t al. Zw ycięstw a. M ożliwe je s t to  tym  b a rd z ie j, 
iż lokalizacja nowego cen trum  uk ładu  śródm iejskiego może w ykorzystać daw n y  
ciąg przejścia  przez K łodnicę (ul. S talina) co zaleca się zarów no w zględam i 
h istorycznym i jak  i m ożliw ościam i współczesnym i.

Rozbudow a przem ysłu  w ykorzystu je  w  drugiej połow ie X IX  i początkach 
XX  w. podm iejskie te reny  w iejskie, k tó re  zapew niały  tańsze koszty inw estycji
1 eksp loatacji niż na  terenach  m iejskich, co pow oduje żyw iołow y rozwój po­
b lisk ich  wsi. Rozrzucone wokół m iasta  zgodnie z w ym aganiam i średniow iecz­
nego ro ln ictw a w sie w ciągane są zupełnie przypadkow o w  obręb m iasta . 
W  oparciu  o daw ny uk ład  dróg łączących m iasto i w sie oraz o sieć d róg  n a- 
ro lnych  pow staje współczesne rozplanow anie sieci ulicznej kom pozycyjnie zu­
pe łn ie  n iezorganizow ane i n ieprzystosow ane do now ych zadań kom unikacji. 
D alsze wzm ożenie rozw oju przem ysłu  górnośląskiego pow oduje ro zerw an ie  
teren ó w  rozw ojow ych m iasta  przez rozbudow ę w ęzła kolejow ego. W sposób 
b ardzie j niż niew łaściw y rozw iązano dwupoziom owe skrzyżow ania do jazdu  
z B ytom ia i Toszka z lin ią  kolejow ą, niszcząc w artości założenia z początku  
X IX  w. P re ten sjo n a ln y  eklektyzm  nowej zabudow y śródm iejskiej sąs iad u je  
z tan d e tn ą  zabudow ą przedm ieść robotniczych u trzym ujących  w znacznej 
m ierze do dziś ch a rak te r w iejski. Z adaniem  p lanu  ogólnego jest m. in. także  
zlikw idow anie  tych  pozostałości okresu rozw oju m iasta kapitalistycznego. K o­
nieczne jest znalezienie w łaściw ego u m iaru  m iędzy zachow aniem  historycznie  
pow stałego rozplanow ania w ykorzystanego niew łaściw ie przez m iasto k a p ita li­
styczne, a dążeniem  do stw orzenia z poszczególnych niepołączonych osiedli je d ­
nego uk ład u  m iejskiego. Pomóc w  tym  może zwłaszcza operow anie w iększym i 
założeniam i zielonym i, co zdaje się być w skazane także ze względów  zdro­
w otnych  w  dużym  ośrodku przem ysłow ym  oraz specjalnym i w arunkam i budow y 
m iasta  w  zagłębiu węglowym .

S. T.
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Rye. 91. Fragment planu kanału kłodnickiego z г. 1822 (wyk. J. Schmidt). Przerys
oryginału z WAP Wrocław.

Z a by tkow e  śródviieście Gliwic

Średniow ieczne jąd ro  G liw ic w yznacza typow a dla w ielu m iast polskich 
ow alnica. Z arys m iasta  stosow ał się w  pew nym  stopniu  do ukształtow ania  
w zniesienia, a rozm iary  osiedla usta liły  dwa jego sk ra jne  pun k ty  na południu 
i północnym  zachodzie. Był to z jednej strony  szpital i kościółek św. Trójcy, 
zbudow any w  r. 1409 z drzew a, na zew nątrz w ału obronnego na drodze do 
T rynku. Po przeciw ległej s tron ie  m iasta  stanął kościół parafia lny , zrazu rów nież 
d rew n iany  w zm iankow any w w ieku X III i XIV. Ś w ią tyn ia  ta  w yrosła już 
w  obrębie p ierścien ia um ocnień, k tó re  otoczyły daw ne m iasto i składały  się 
zrazu przypuszczalnie z d rew nianej palisady, w ału  ziem nego i naw odnionych 
rowów.

W czasie w ojen husyckicb w I poł. XV w. posiadały G liwice już m urow ane 
obw arow ania. Opis z X V II w ieku  podaje, że obronny p ierścień  tw orzył w ysoki 
w ał ziem ny, zapew ne bastionow y, zarośn ięty  ta rn in ą  i za w ałem  fosa naw odnio­
na strum ien iem  O stropki. N a drugim , w ew nętrznym  brzegu fosy sterczała 
drew niana  palisada o wysokości 2—3 m w niew ielk iej odległości od w łaściw ych 
m urów  m iejskich, w zniesionych z kam ienia i cegły. M ury te  w zm ocnione były co 
k ilkadziesią t m etrów  czw orobocznym i basztam i. W ejście do m iasta tw orzyły  
dw ie wieżowe bram y, dostępne przez m osty przerzucone ponad fosą: była to 
z południa b ram a B iała, albo B ytom ska oraz z północy Czarna, albo R acibor­
ska. Dostęp na m ost prow adził przez niższą b ram ę zew nętrzną (bez wieżowej 
nadbudow y), um ieszczoną w szerokości ziemnego wału.
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W zdłuż górnych blanków  m u­
row anych biegł okólny d rew n ia­
ny ganek straży. O bronne m ury  
w połowie X V III w ieku znacz­
nie obniżono; w  X IX  w. k o n ty ­
nuow ano stopniow o dalszą ich de- 
m olację, oraz zniesiono w ały  w raz 
z fosami, a w yrów nane te ren y  
u tw orzyły  pas zieleni, ogrodów 
i sadów otaczających m ury  i s tare  
miasto. Rozpoczynająca się pod­
ówczas rozbudow a Gliwic p rze ­
rw ała  ten  pierścień, k tó ry  po 
u trac ie  sw ojej zw artości n ik ł co­
raz bardziej. W r. 1852 rozebrano 
w reszcie b ram ę Białą, a w kon­
sekw encji dalszych w yburzeń i ob­
m urow ań pozostały dzisiaj ty lko  
fragm enty  m urów  i baszt, głów ­
nie w zdłuż ulicy  pod M uram i, 
obok bram y B iałej i starej S yna­
gogi, oraz w  dziedzińcach re a l­
ności przy „D olnych W ałach“ . 
Ulica ta  łącznie z przeciw ległą 

u licą G órnych W ałów jest pozostałością ziem nych um ocnień m iasta.
W ew nętrzne rozplanow anie G liwic ksz ta łtu je  głów ny ciąg kom unikacyjny, 

k tó ry  prow adził do B ram y Bytom skiej poprzez rynek  ku B ram ie R aciborskiej, 
rozw idlał się przed w ejściem  na plac rynkow y, dzieląc się na dwie sym e­
tryczne ulice, o k ie ru n k u  północno-zachodnim  (Bytom ska —  Raciborska oraz 
M atejk i — Plebańska).

Pośrodku k w ad ra tu  rynkow ego o bokach około 75 m długości w yrasta  ra tusz  
z wieżą, którego m u ry  pochodzą z późnego średniow iecza. Do każdego naroż­
n ika  ry n k u  dochodzą po dw ie prostopadłe w ąskie ulice, łącząc się param i we 
w spólne zwężone ujścia. R ynek stanow i przestrzeń  w  sobie zam kniętą, a ulice 
w eń wchodzące tra fia ły  w sw ym  przedłużeniu  w  osie chodników  podcieniow ych, 
k tó re  p rzep ru w ały  daw niej przyziem ia domów przyrynkow ych. Św iadczą o tym  
obnażone dziś spod tynków  a rk a d y 1 podobne do tych, jak ie  zachow ały inne 
m iasta  śląskie. O pochodzeniu średniow iecznym  ra tusza  w raz z wieżą s t r a ż ­
niczą św iadczą ostrołuczne a rk a tu ry  ścienne n iefo rtunn ie  nowym i tynkam i 
zakry te . W ygląd ra tusza  zm ieniał się w  czasach odrodzenia, baroku  i k la­
sycyzmu.

W edług w izerunku  z połow y XVII w ieku ra tu sz  posiadał podw ójny dach

1 D o m  r y n k o w y  n r  1 zachował kamienno-ceglane piwnice sklepione o dwu 
ostrołucznych arkadach, profil ostrołuczny ma również kolebka piwnicy tylnej. 
Podział na dwie ubikacje piwniczne od frontu odpowiadał podcieniom dwuprzęsło­
wym na wysokości przyziemia, to samo powtarza się przeważnie w dalszych domach 
rynkowych. W sklepie parterowym zachowała się półkolista wnęka, jako pozosta­
łość dawnego podcienia, oraz sklepienie żaglaste.

D o m  n r  5 zachował piwnice sklepione, wskazujące na łączność z podcie­
niami.
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Rye. 92. Fragment obrazu z końca XVIII w. 
przedstawiający oblężenie Gliwic przez Szwe­

dów w czasie wojny trzydziestoletniej.



Ryc. 93. Stare domy na ul. Kaczyniec.

i bliźniacze m ury  szczytowe o fa ­
listych lin iach konturów . Jego 
w ysm ukła w ieża przechodziła 
z kw adratow ej podbudow y w o- 
śm iościan z gankiem  w ysuniętym  
na konsolach i arkadach. Zwężona 
nasada p rzy k ry ta  była baroko­
w ym  hełm em  o podw ójnej la ta r ­
ni, k tórej iglica zakończona była 
złocistą gałką i w ietrznikiem .
D w ukondygnacjow y budynek m ie­
ścił na p ię trze  salę obrad; p a r te r  
i piw nice m ia ły  pom ieszczenia 
sklepione. Dookoła ra tusza  kupiły  
się k ram y  piekarzy, rzeźników  
i szewców; tam że sta ła  w aga m ie j­
ska, oraz łaźnie, a w późniejszych 
czasach budynek  odw achu. P rze­
budow y z końcem  X V III w. i w
XIX stuleciu za trac iły  daw ny w ygląd tego budynku. W ieżę obniżono i pozba­
wiono typow o śląskiego hełm u, dachy przebudow ano, a ściany p o k ry to  deko­
rac ją  pseudorom ańską. Dopiero ostatn ia  rekonstrukcja  z początku X X  w. 
przyw róciła ra tuszow i częściowo jego w ygląd z okresu klasycyzm u.

Nad całością starego  m iasta  dom inuje skalą kościół p a ra fia ln y  W.W. Św ię­
tych. W zniesiony w  w. XV. N ajp ierw  w połowie XV stulecia zbudow ano p rezb i­
terium , a w  dalszym  dopiero etap ie tró jnaw ow ą halę  czteroprzęsłow ej św iątyni.

Z początkiem  XVI w. dobudow ano od czoła potężną wieżę; z kolei podw yż­
szono jej m u ry  i zwieńczono hełm em  barokow ym , a sm ukły  dach n ad  naw am i 
ożywiono dw iem a sygnatu rkam i o barokow ych 
konturach. N aw y są k ry te  żebrow ym i sklepie­
niam i gw iaździstym i z późniejszych la t XVI w.; 
żebra te w y rasta ją  z ośmiobocznych filarów .
P rezb iterium  posiada dw a pola sklepień z s ia t­
ką żeber i w ielobocznym  zakończeniem . Od ze­
w nątrz  u jm u ją  św iątynię  sm ukłe fila ry  p rzy­
porowe, a s trzeliste  otw ory okien odznaczają się 
późnogotyckim i przeźroczam i kam iennym i. Do 
m urów  kościelnych p rzyp ie ra ją  przybudów ki 
i kaplice. W ieżę w  w. X X  szpetnie przebudo­
wano w  górnej części, za tracając  tak  typow y 
śląski hełm . Bezsprzecznie kościół para fia ln y  
stanow i najstarszy  i najcenniejszy  zabytek a r ­
chitektoniczny Gliwic. Był okolony daw niej 
ow alnym  m urem  cm entarza; w ew nątrz  tych 
m urów  w znosił się niew ielki budynek szkolny, 
na zew nątrz w ikarów ka, a nieco dalej probo­
stwo.

Trzeci z kolei zabytkow y budynek  Starego 
M iasta tzw. zam ek jest jednopiętrow y i zaw iera 
dw a boczne skrzydła, k tó re  łączą się w  w a­
row ną całość z daw nym i m uram i m iasta. U dołu
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Ryc. 94. Fragment murów wa­
rownych przy ul. Grodowej.



Rye. 95. Ostrołukowe sklepienia piwniczne. Rynek 12.

Ryc. 96. Pozostałości z podcieni rynkowych. Zamurowane arkady.



sk lep iony  zachow ał on daw ny w ątek  m urów  z kam ienia i cegły, oraz elew ację 
ożyw ioną cegłam i g lazurow anym i. W ciem nicy przyziem ia zachow ał się w ykrój 
o tw o ru  strzelniczego. O biekt ten  w X IX  w. przebudow ano na w ięzienie (Stock­
haus) a obecnie zna jd u je  się w  stan ie  w ym agającym  rekonstrukcji. K roniki 
z X V III w . w spom inają także o m ałym  zam ku (cytadeli) um ieszczonym  m ię­
dzy w ałam i i  m urem  obok b ram y  Bytom skiej. Na planie z r. 1800 oznaczone 
są w  ty m  m iejscu  w ięzienia, k tó re  p rzy tyka ły  do drogi w yjazdow ej z m iasta.

P lac  rynkow y  obudow any je s t s tarym i dom am i m ieszczańskim i, o głębokim , 
tró jtra k to w y m  rozplanow aniu . Jed n ak  w iele z n ich  uległo zniszczeniu, a pozo­
sta łe  o kazu ją  ta k  znaczne zm iany i p rzebudow ania (zwłaszcza w  górnych kon­
dygnacjach) że tru d n o  dziś odtw orzyć ich daw niejszy w ygląd. Zachow ały one 
je d n a k  gdzieniegdzie w ątek  starych  m urów  kam ienno-ceglanych, oraz skle­
p ien ia  piw niczne i n iek iedy  parterow e. Są tam  w ew nętrzne k la tk i schodowe 
ze św ie tln iam i dachow ym i, co łącznie z tró jtrak to w y m  założeniem  głębokości 
do dw udziestu  p a ru  m etrów  nadaje  całości zabudow ań rynkow ych w yraźnie 
zab y tk o w y  c h a rak te r.1

Sk lep ione  chodniki podcieniow e i ich a rk a tu ry  ożyw iały elew acje p ię tro ­
w ych dom ów  patrycjuszow skich.

Szczyty  zasłan ia jące  sm ukłe siodłowe dachy kam ienic kształtow ały  sy l­
w etk ę  p ierzei rynkow ych. Skrom niej zabudow yw ały się ulice boczne, k tó re  
jeszcze w  w iek u  X V III i pocz. X IX  posiadały  dużo domów drew nianych. 
W spom ina o tym  F. B. W ernher w  „Topografii Ś ląska“ z połowy X V III w ieku 
(„w G liw icach dom y m ieszczańskie zostały zbudow ane przew ażnie na  sposób 
polski z d rzew a natom iast p rzy  placu rynkow ym  pow stały  okazale m urow ane 
dom y z ra tu szem  pośrodku“). K am ienice m urow ane o prostszym  w yglądzie za­
chow ały  fragm en taryczn ie  sw e daw ne cechy, albo p rzynajm nie j ogólny w ygląd 
i c h a ra k te r  budynków  starom iejskich.

N iepozorne jednopiętrow e dom ki przy ul. K aczyniec o skrom nym  w yglądzie 
i zachow anych  gdzieniegdzie daw nych w ysokich dachach lepiej charak teryzu ją  
zabudow ę śródm ieścia, ja k  przebudow ane i zniekształcone kam ienice rynkow e. 
D om y o podobnym  w yglądzie tw orzące pozostałość sta rych  Gliwic spotkać 
m ożna p rzy  ulicach R aciborskiej, B ednarsk iej i k ilku  innych.

B lok dom ów przy  p lacu  M lecznym, u licy  M lecznej, B ankow ej i K aczyniec 
je s t rów nież  tak im  rezerw atem  o w ysokich dachach i tró jk ą tn y ch  m urach  szczy­
tow ych. T ró jk ą tn e  ściany szczytowe w idn ie ją  jeszcze na  dom ach przy ul. K ru p ­
niczej 14 i 16, R aciborskiej 4, G ródkow ej 8, Ś redniej 2. W ew nątrz  tych kam ie­
niczek zachow ały się jeszcze gdzieniegdzie daw ne sklepienia.2 Te skrom ne

1 D o m  n r  2 o trójtraktowym założeniu — jak zresztą wszystkie kamienice ryn­
kowe zachował w  sklepionych piwnicach ostrołuczną arkadę kamienną.
D o m  n r  4 posiada świetlnię ponad wewnętrzną klatką schodową, takie same 
świetlnie widnieją na dachach domów sąsiednich. Wątek murów piwnicznych jest 
mieszany.
D o m  n r  12 jedynie w przyziemiu zachował swój dawny układ oraz mury mieszane 
(ceglano-kamienne) z beczkowymi sklepieniami o ostrołucznym profilu. Podobnie 
ostrołukiem zamknięty jest otwór wejściowy do piwnic — których wysokość docho­
dzi do 4 m.

- Przy ulicy Ś r e d n i e j  12 zachowały izby w  przyziemiu dawne sklepienia. 
W domu przy ul. B a s z t o w e j  7 widzimy w  piwnicach stare mury mieszane i skle­
pienia, tak samo w  domach przy ul. P l e b a ń s k i e j  7 i 10, gdzie rzekomo miała się 
znajdować krypta kaplicy pocholerycznej. Domy przy P l e b a ń s k i e j  14—16 zacho­
wały założenia trój traktowe 17 m głębokości, a w  piwnicach mury mieszane ze skle­
pieniami. kolebkowymi, częściowo o profilach ostrołucznych. Również i domy przy 
ul. B e d n a r s к i e j (nr 1, 3, 5, 7) kryją w  sobie stare piwnice sklepione przy użyciu 
kamienia i cegły dużego formatu.
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Ryc. 97. Gliwice — plan schematyczny układu działek dzielnicy staromiejskiej 
(wg. St. Golachowski, Gliwice u progu industrializacji, „Studia Śląskie“, s. 282).

pozostałości nie odzw ierciedlają jednak  obrazu starych  Gliwic, k tó ry  zacierał 
się coraz bardziej w m iarę  przebudow y i rozbudow y m iasta. W ry n k u  jedno 
i dw upiętrow e kam ienice m ieszczańskie przetw orzy ły  się częściowo w obiekty  
w ielo-kondygnacjow e. Jeszcze przed pół w iekiem  posiadała ulica K rupnicza 
niew ielkie domki, w  znacznej części p arterow e o w ysokich dachach ze strycho­
wymi okienkam i, albo też jednopiętrow e z fac ja tk ą  strychow ą od czoła, gdzie­
niegdzie w idniały  w  dom ach śródm ieścia dachy o łam anych połaciach m an sar­
dowych z trapezow ym i półszczytam i po bokach. Ściany dom ów były  zw ykle 
gładkie, n iek iedy  o tw ory  okien u jm ow ały  opaski i w ieńczyły gzymsy, czy też 
obdasznice. Gdzie indziej w ysterezały  sm ukłe dachy siodłowe z tró jk ą tn y m i 
szczytam i. Nie w yburzano podówczas daw nych m urów  m iejskich bez reszty, 
lecz pozostaw iano je  częściowo, zużytkow ując przy  budow ie now szych dom ków 
śródm ieścia. Tak np. parte ro w y  dom przy ul. B ednarskiej o sm ukłym  pu lp ito ­
w ym  dachu i dw u szczytach bocznych w rasta ł bezpośrednio w resztk i daw nych 
m urów  obronnych.

M iały jednak  daw ne G liw ice i okazalsze domy m ieszkalne. Św iadczy o tym  
daw ny p lan  elew acji domu 1. 68. z r. 1827. Był to dw upię trow y budynek  
o form ach neoklasycyzm u; b ram a jego o profilow anych opaskach zwieńczona 
była okapem , k tó ry  podpierały  podw ójne konsole, a wieńczył tró jk ą tn y  tym -
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Ryc. 98. Gliwice — widok ogólny miasta od północo-wschodu. Litografia z poł. XIX w.
*

panon. Ponad oknam i 1-go p ię tra  w idniały  charak terystyczne  ślepe w nęki pó ł­
koliste, a powyżej przebiegał okazały gzyms konsolowy, o znacznym  w ysa­
dzeniu, k tó ry  tw orzył podstaw ę dla ściany 2 p iętra .

Również w iększe rozm iary  o trzym ały zajazdy z pierw szej połowy X IX  w., 
k tó re  odznaczały się bogatszą szatą architektoniczną. Był to okazały „Hotel 
niem iecki“ w  ry n k u  pod 1. 18 i hotel pod „Złotą G ęsią“ przy  ul. M atejki, k tóry  
zatracił zupełnie sw ą daw ną elew ację klasycyzującą. Również i ho tel „pod C zar­
nym  O rłem “ przy  ul. R aciborskiej 8 był godnym  rep rezen tan tem  tego typu  b u ­
dynków' z epoki neoklasycyzm u.1

*
* *

W zw iązku ze znacznym  zniszczeniem i koniecznością odbudowy śród­
m ieścia opracow ano p ro jek ty  oparte  na inw entaryzacji i stud iach  historycznych, 
a przede w szystkim  p lan  zagospodarow ania przestrzennego starego m iasta.

1 L i t e r a t u r a .  Prócz prac cytowanych już wyżej:
S. G e i s 1 e r, Gleiwitz eine oberschlesische Stadt (Monographien deutscher 

Städte); L a n g e r ,  Alte Schlesische Stadtplanungen und Siedlungen; F. B. 
W e r n h e r ,  Topographia oder Prodomus Delineati; Sielesiae Ducatus rs Bibi. Uniw. 
we Wrocławiu; L u t s c h ,  Verzeichnis der Kunstdenkmäler der Prov. Schlesien; 
L u t s c h ,  Schlesische Kunstdenkmäler (Bildwerk); C h r z ą s z c z ,  Gleiwitz vor 
100 Jahren; H e i n e v e t t e r ,  Alte und neue Kunst in Gleiwitz, (Schlesische Monats­
hefte 1930); Alte Gaststätten in Gleiwitz, Oberschlesien im Bild 1928 Nr 5, Bilder aus 
dem alten Gleiwitz, tamże; Das schwindende Gleiwitz, tamże; Eine Rundschau von 
Gleiwitz, tamże, Nr 20; Führer durch Gleiwitz 1934; Gleiwitzer Jahrbuch, 1927, 
B ü r g e m e i s t e r ,  Das Bürgerhaus in Schlesien.
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W pracy  tej dla zachow ania zabytkow ego ch a rak te ru  śródm ieścia trzym ano się 
n astęp u jący ch  w ytycznych:
1. Zachować dawne linie zabudowy ulic i placów, ich szerokości, niwelety, zakrzy­

w ienia i załomy, dawną nawierzchnię itp.
2. Oczyścić wnętrza poszczególnych bloków i stworzyć tamże zieleń.
3. Wprowadzić przerwy i prześwity przy zasadniczo obrzeżnej zabudowie bloków.
4. Obniżyć domy rynkowe do trzech kondygnacji, a uliczne do dwu kondygnacji; 

niektóre domy przy wąskich ulicach bocznych — nawet parterowe.
5. Wprowadzić ogólny pas zieleni na miejscu dawnych murów, fos i wałów miejskich.
6. Główną komunikacją zgodnie ze stanem dzisiejszym omijać stare miasto, aby nie 

rozszerzać niepotrzebnie jego ulic i nie zakłócać charakteru zabytkowego. Do 
rynku i z rynku obowiązywałaby komunikacja jednokierunkowa.

7. W odleglejszej przyszłości wyburzyć zbędne obiekty i odsłonić zachowane fragmen­
tarycznie mury w  ich częściach nadziemnych, jak również i uwidocznić tkwiące 
w  ziem i ich fundamenty.
O dtw orzenie daw nego w yglądu budynków  starom iejsk ich  napo tyka na  tru d ­

ności ze w zględu n a  bardzo szczupłą ilość m ateria łów  historycznych. W ygląd 
daw nych  Gliw ic w  w ieku  XV II—X V III odzw iercied lają  dw a w izerunk i m iasta, 
na k tó ry ch  w idn ie ją  kościół, ra tu sz  i w ieże obw arow ań  w daw nej ich postaci, 
na to m iast szczyty dom ów rynkow ych i ulicznych zaznaczone są dość n iew y­
raźnie, schem atycznie. C ennym  dokum entem  je s t ry sunek  z końca X V III w., 
k tó ry  p rzed staw ia  ra tu sz  już w form ach klasycyzm u, ale jeszcze z daw nym  
hełm em  barokow ym  na w ieży — jako  też elew acje dom ów  przy  ry n k u  i dw u 
u licach  w ylotow ych, (ul. M ate jk i i P lebańska). Są to  kam ienice szczytowe i póź­
niejsze kalenicow e z fac ja tk am i strychow ym i lub  dym nikam i w  strom ych po­
łaciach dachow ych. M ateria łam i dla odtw orzenia e lew acji z 1 połow y X IX  w ieku  
są s ta re  ry su n k i k ilku  dom ów z tego okresu, ponadto  zdjęcia fotograficzne 
sprzed  50— 60 lat. M ateria ł a rch iw alny  obejm uje nieliczne p lany  i p rzek ro je  
n iek tó ry ch  dom ów śródm ieścia ze sklepionym i p iw nicam i, s ta rym i elew acjam i, 
tró jtra k ta m i o dachach bardzo znacznej rozpiętości itp . P rzy  próbie od tw orze­
nia  w y g ląd u  kam ienic rynkow ych w edług s tan u  z X V III w ieku m ożna było 
zatem  w ykorzystać bardzo szczupłe i n iedokładne m ateria ły  historyczne, k tó re  
jednakow oż stw ierdzają , że dom y by ły  szczytowe, przew ażnie jednopiętrow e, 
oraz posiadały  chodniki podcieniowe.

N ato m iast odtw orzenie w yglądu dom ów z 1-ej połow y X IX  w. w ypadło b a r­
dziej rea ln ie , gdyż istn ie ją  dokładniejsze i obszerniejsze dane. Jed n ak  form y 
epoki późnego klasycyzm u dość m onotonne i obce (ze szkoły berlińsk iej) n ie  
zasługują , aby je  o d t w a r z a ć  z c a ł ą  ś c i s ł o ś c i ą  i w z d ł u ż  w s z y s t ­
k i c h  p i e r z e i  rynkow ych. P ro je k t (ryc. 101) przyw raca  w szystkim  p ierze­
jom  rynkow ym  głębokie chodniki podcieniow e; elew acje o trzym ają unow o­
cześnioną szatę starom iejską  X IX -tow ieczną z zachow aniem  zabudow y tró j-  
trak to w e j, kalenicow ej, a jedyn ie  na  narożach  4 p ierzei p ro jek tow ane je s t 
od tw orzen ie  dom ów szczytow ych (w liczbie 8). Z abytkow e p ięknie sklepione 
p iw nice zostaną częściowo w ykorzystane d la celów użyteczności publicznej.

In n e  odbudow ane dom y przy  ulicach starego  m iasta  u trzym ane byłyby 
w  ogólnym  charak te rze  zabytkow ym , o p rostych  fo rm ach  klasycyzujących i dość 
w ysokich dachach, k tórych połacie ożywione będą gdzieniegdzie fac ja tkam i 
i dym nikam i.

Cz. T.

Zagadnienie Socjalistycznej Odbudowy Ośrodka Starom iejskiego

P ro je k t odbudow y i p rzebudow y zabytkow ej części G liw ic m a do rozw iąza­
n ia  zadan ie  trudne. P raca  ta  zaostrza w ątpliw ości i budzi pozory w alk i nowego 
ze starym .
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Ryc. 99. Widok aksonometryczny projektowanej odbudowy Starego Miasta Gliwic.
rys. Maurer

N ow a socjalistyczna treść  pow inna tu  oblec się w form y w yraźnie  w yrosłe 
ze starego. Inw esto r — D yrekcja Budow y O siedli Robotniczych — m a obow ią­
zek reprezen tow ać p rzede w szystkim  nowe, zaspokoić w  sposób na jb a rd z ie j 
ekonom iczny na rasta jące  wciąż potrzeby: ja k  najszybciej, ja k  najw ięcej eko­
nom icznie w ykorzystanej taniej k u b a tu ry  m ieszkalnej.

P ro je k ta n t1 oparł się na  studium  h is to ry czn y m 2 i chce trak tow ać p ro je k t 
także jako zadanie plastyczno-zabytkow e. O bow iązuje go zachow anie zaby tko ­
wego uk ładu  przestrzennego m iasta i w artości zaw artych  w  stare j a rch itek tu rze . 
Z zabytków  zachow ały się na opracow yw anym  obszarze kościół p a ra fia ln y  
i tzw . zam ek, poza tym  w domach m ieszkalnych jedynie  s ta re  w ą tk i ceglane 
w e fragm en tach  m urów  piw nic i częściowo niekiedy sklepienia parte rów , oraz 
fragm en ty  m urów  obronnych  m iejskich.

P ro jek t poszedł po linii zdaw ało się słusznej, bo zadaw ala inw esto ra  i w ładze 
konserw atorsk ie , stosuje bow iem  zasadę zachow ania starego u k ład u  ulic 
i działek budow lanych. O dtw arza uk ład  drobnych bloków  w ilości 25-iu o po­
w ierzchni łącznej 9,1 ha. D aje on w  obrębie poszczególnych w yburzonych  
bloków  m axim um  k u b a tu ry , stosując do 72%  zabudow y ich pow ierzchni (przy

1 mgr inż. arch. Franciszek Maurer (Miastoprojekt Stalinogród).
2 prof. Czesława Thullie.

107



sN >

V"
V

Ryc. 100. Projekt ukształtowania śródmieścia Gliwic. Aksonometria.
rys. Trzaska

60%  przew idzianych  w założeniach). Wysokość zabudow y 2 łub  3 kondygnacje  
stosow ana je s t naw et przy  uliczkach o szerokości 6 m. P ro je k t dochodzi w ięc 
do przekroczenia w skaźników  Tymcz. N orm  U rbanistycznych  w  now oodbudo- 
w anych blokach przeszło 2-kro tn ie  gęstość za ludn ien ia  sięga 1060, a n aw et 
1140 m ieszkańców  na h e k ta r  gdy dopuszczalne m axim um  dla w prow adzonej 
tu  m ieszanej stre fy  II/III  w ynosi 537 m /h a .1

P ow ierzchnia  ulic stanow i blisko 30%  pow ierzchni objętej opracow aniem  
(wg no rm atyw u  — 14%); zieleni publicznego uży tkow ania  je s t niecałe 3% , 
pow inno być p raw ie  17%.

In w esto r nie oponuje; liczy na popraw ę przeciętnej przez w yburzenie  
w perspek tyw ie  oficyn w ew nątrz  bloków  nie przebudow yw anych  obecnie, na 
zw iększenie (a w łaściw ie stw orzenie) zieleni publicznej przez założenie p la n t 
wokół pierścienia zabytkow ych m urów  obronnych (czego nie należy spodziew ać 
się w  okresie perspektyw icznym  tj. do 1970 r. w obec konieczności w yburzen ia  
ponad 180 tys. m 3 bud. mieszk. dla zrealizow ania tego zam ierzenia), na obsługę 
szkołam i, przedszkolam i i żłobkam i ulokow anym i w  terenach  sąsiednich.

S tw ierdzić jednak  trzeba, że rob im y rach u n ek  bez gospodarza, że w  do­
tychczasow ym  rozum ow aniu przeoczyliśm y jeden  „czynnik“ i to na jb ard z ie j

1 W r. 1802, a więc w okresie już zaawansowanej industrializacji wewnątrz m u­
rów warownych mieszkało 1255 ludzi tj. 138 m/ha. G o l a c h o w s k i ,  op. cit.
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Ryc. 101. Projekt ukształtowania przestrzennego zabytkowego śródmieścia 
w powiązaniu z całością miasta.

rys. Trzaska

realny , m ianow icie oprócz inw esto ra  i w ładz je s t jeszcze człowiek, d la  którego 
budujem y. Liczby n ie  pow inny zasłonić nam  użytkow nika, przyszłego m iesz­
kańca domów i izb.

Postaw m y pytanie, w m yśl w ytycznych IJ Z jazdu PZPR, jak  będzie m ieszkał 
w w ybudow anych dom ach, w  odbudow anej dzielnicy h u tn ik  czy górnik, jak  
będzie odpoczywał, jak  po zasłużonym  śnie będzie mógł pracow ać; jak  będzie 
uczyło się jego dziecko, czy będzie się dobrze rozw ijało, czy będzie m iało słońce 
i pow ietrze. Dużo słońca i pow ietrza. Otóż: obudow a obustronna w ąskich u li­
czek starom iejskich nie daje należytych w arunków  higienicznych dla w szyst­
kich mieszkań.

Czy wobec tego nie należy zrezygnow ać z zachow ania zabytkow ych w artości 
uk ładu  średniow iecznych Gliwic? Czy słuszne je s t stanow isko w ładz te reno ­
wych, dom agających się uszanow ania tych w artości? Nie m a tu  przecież b u ­
dynków  m ieszkalnych uznanych za zabytki. Czy n ie  budow ać w ięc tan ie j i zdro­
wiej dom y nowoczesne, w  odstępach zapew niających dostęp św ia tła  i po­
w ietrza? P unk tem  w yjścia by łaby najekonom iczniejsza dla konstrukcji ceglanej 
wysokość np. 4 kondygnacji, rozstaw  w yniósłby wówczas ok. 25 m.

Z anim  jednak  zdecydujem y się na tak  rad y k aln e  pociągnięcia (z u k ładu  za­
bytkow ego bow iem  nicby n iem al nie pozostało) postaw m y pytanie, czy p ro ­
ponow ane w pro jekcie  rozw iązanie jest jedynym , skoro w iem y już, że nie od­
pow iada ono in teresom  klasy  robotniczej, k tó rych  w yrazicielem  pow inien  być 
inw estor.

Otóż inw estor je s t na py tan ie  przygotow any od daw na, wie, że budować 
p rzy  istn iejących ulicach, to budow ać tan iej. Oszczędność w ynosi ok. 17%
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dzięki w ykorzystan iu  uzbro jen ia  nadziem nego i podziem nego. N owe m ieszka­
n ia  w  G liw icach w ym agają  in sta lac ji wod., kan., gazu i elektryczności i u rz ą ­
dzenia te  są w  u licach  dzielnicy starom iejsk iej, czekają na  podłączenie do 
m ieszkań.

D ostosow ując się w  zasadzie do starego uk ład u  ulic b udu jem y  tan ie j, b u ­
dujem y też prędzej, m ając zapew niony dojazd, oszczędzając n iek tó rych  faz 
dokum entacji i w ykonaw stw a instalacyjnego.

Poniew aż n ie m ożna liczyć n a  um ieszczenie w  p a rte ra ch  dom ów m ieszkal­
nych w ielk ich  ilości usług, ta k  aby  w yelim inow ać m ieszkania z najgorzej 
ośw ietlonych kondygnacji (tak  uczyniono przy odbudow ie S ta re j W arszaw y czy 
starego  G dańska) — m usim y budow ać niżej, lub  n aw et u liczki najw ęższe 
trak to w ać  jako  w ew nątrzb lokow e i nie zabudow yw ać ich lub  dać tam  jedyn ie  
zabudow ę parterow ą, gospodarczą (garaże dla au t, row erów  i w ózków  dziecię­
cych, kom órk i itp.).

P rzy  ulicach szerszych m ożem y stosować tró j t r a k t  jako  ekonom iczniej szy, 
zwłaszcza, że w  istn ie jącej zabudow ie stanow i on duży procent.

W zgląd n a  etapow anie odbudow y i p rzebudow y starego  m iasta  rów nież 
sk łan ia  n as  do przyjęcia powyższej zasady. Zabudow a w yburzonych lu k  i b lo­
ków  n ie dałaby  się w  ogóle rac jonaln ie  zorganizow ać p rzestrzenn ie  w  raz ie  
p rzek reślen ia  obecnego uk ład u  urbanistycznego: now y rozstaw  budynków , 
now e ulice  nie dałyby  się zgrać kom unikacyjn ie  i p lastycznie w  jed n ą  całość 
funkcjonu jącą  w  okresie przejściow ym  la t k ilku  lub  k ilk u n astu  zanim  u leg łaby  
przebudow ie resz ta  zachow anych dotąd  i zam ieszkanych bloków . T rzeba by 
część znaczną tej k u b a tu ry  już obecnie w yburzać d la  przystosow ania  do u k ład u  
pow stającego w edług nowych, zupełnie odrębnych zasad. Z ale ty  dostosow ania 
się do istn iejącego  uk ładu  dzielnicy są więc jasne. Istn ie jące w artości m ogą 
być w przew ażnej części podtrzym ane, jedyn ie  w ew nętrzn ie  przystosow ane do 
now ych w ym agań.

W yburzone zaś by łyby  zasadniczo jedynie np. jed no trak tow e oficyny. 
W tak im  szerszym  u jęc iu  sam e w zględy ekonom iczne p o tra fią  przew ażyć szalę. 
N a szali decyzji trzeba  także położyć w zględy pozaekonom iczne, ściśle n ie w y­
m ierzone.

G órnik , h u tn ik  czy robo tn ik  gliw ickiego przem ysłu  chem icznego będzie m iał, 
w w ypadku  odbudow y urbanistycznego uk ładu  zabytkow ego, poczucie m iesz­
k an ia  n a  sw ojej ziem i, n a  ziemi, k tó rą  zagospodarow ali jego przodkow ie. To 
tu  w G liw icach w  roku  1796 pow stał p ierw szy w  E uropie w ielk i piec hutniczy 
na koksie.

W ypada zastanow ić się, czy będzie to w  pełn i zgodne z konserw ato rsk im  po­
stu la tem  — zachow aniem  daw nego uk ładu  przestrzennego. Czy słuszny był 
p ro jek t p ie rw o tny  p rzew idu jący  obrzeżną zabudow ę daw nych  bloków. P orów ­
nanie u k ład u  działek budow lanych  (ryc. 97) z „w izją przyszłości“ (ryc. 99) 
u jaw nia, iż m iasto  m a uk ład  jednoszeregow ych działek. Było w ięc przeznaczone 
do jednostronnej ich zabudow y. Tyły działek, ja k  to  m iejscam i do dziś się za­
chowało (uliczka Szkolna, m iędzy K ościelną a Raciborską) m iały  co najw yżej 
zabudow ę gospodarczą.1 W iększość ulic m iała  ch a rak te r — jakbyśm y dziś po­
w iedzieli w ew nątrzb lokow y i dopiero epoka kapita lizm u stw orzy ła  obrzeżną 
zabudow ę zespołów jednoszeregow ych działek. Słusznego rozw iązania  szukać 
należy w ięc w  obudow ie jednostronnej. P ierze je  u lic poza zasadniczym  dw u-

1 Widać to doskonale chociażby na perspektywie wielu miast śląskich „Topografii“ 
Wernhera np. Bierutów, Bytom, Odrzańsk, Chojnów, Głogów, Kąty, Lewin, Nowe 
Miasteczko, Prochowice, Ścinawa, Środa, Trzebnica.
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UL K A C Z Y N I E C

Ryc. 102. Przekrój ulicy Kaczyniec wg projektu 
odbudowy Fr. Maurera.

łuczem  tranzytow ym  i rynkiem  
m uszą być ukształtow ane przeciw ­
staw ieniem  jednostronnej zabudo­
wy m ieszkaniow ej i niskiej za­
budow y gospodarczej (lub p ło­
tów  i ogrodów). N iek tóre uliczki 
(np. Szkolna) w ogóle n ie  pow inny 
m ieć zabudow y m ieszkaniow ej.
To byłoby naw iązanie do historii, 
a nie konserw acja kap ita listycz­
nych schorzeń m iasta.

P rzy jm ując  zachow anie daw ­
nych działek budow lanych jako 
podstaw y dla nowej zabudow y po­
w tarza jącej zabytkow y ry tm  ele­
w acji p rzy jm ując odbudow ę na 
podstaw ie zachow anych pozosta­
łości czy pom iarów  zabytkow ych 
elew acji rynkow ych — trzeba 
też przy jąć zasadę niebudow ania 
sztucznych zabytków .

W yjątkiem  w przy ję te j zasadzie nieodbudow yw ania zabytków  z daw na nie­
istn iejących, pow inna być dla G liw ic b ram a B iała  (Bytomska). S tanow iła  ona 
jeden  z 4-ch pionow ych akcentów  historycznej sy lw ety  m iasta  i obecnie gdy 
zachow ały się już ty lko dw ie dom inanty  wieżowe (kościół i ratusz) stanow iłaby  
m inim um  tej historycznej kom pozycji, zam ykając od południa ry tm  pionów  
ustaw ionych wzdłuż lin ii akcentu jącej oś podłużną średniow iecznego układu  
m iasta. •

D la sylw ety  m iasta  w idocznej z daleka z różnych jego punk tów  ja k  i dla 
pow iązania starego zespołu z now ym  kom ponow anym  obecnie ciągiem  w ielko­
m iejsk iej kom unikacji w zdłuż alei S ta lina  je s t to elem ent n iezastąpiony. I lu ­
s tru ją  to ryciny i fotografie m odelu oraz aksom etria  (ryc. 98, 100, 101, 103).

W ieża nadbram na tkw iła  w  w ysuniętym  na południe odcinku m urów  obron­
nych, gdzie owal średniow iecznego zarysu  m iasta  zbliża się na jbardz ie j do 
stycznej nowego u k ładu  m iejskiego. S tała  w  doskonałym  punkcie kom pozycyj­
nym  decydującym  dla obu układów , starego i nowego.

Tu pow inien znajdow ać się akcent łączący.
R ysunek w yjaśn ia  to n a jlep ie j: charak terystyczny  akcent pionow y jest

sygnałem  dla m ijających  w pędzie sam ochodów, że na głównej tra s ie  ruchu 
m iejskiego i defilad, na osi nowo ukształtow anego socjalistycznego m iasta 
dzieje się coś godnego uw agi; jes t to sym bol przeszłości, rep rezen tan t treści 
społecznej odbudow anego starego  m iasta, dla k tórego w yw alczone zostaje przez 
jego odbudowę należy te  m iejsce w  funkcjach  i p lastyce odrodzonych 700-letnich 
Gliwic.

Zespół starom iejsk i nie je s t dziś w idoczny z zew nątrz, naw et z bliskiego 
sąsiedztw a jest n iew yczuw alny w śród wysokiej obudow y ulic G órnych i Dol­
nych W ałów, k tó rych  łukow y przebieg jedynie dla specjalisty  zdradza owal 
daw nych m urów  obronnych. Poniew aż, ze względów ekonom icznych długo 
jeszcze będziem y czekać na odkrycie tych m urów  (o ile w ogóle doczekam y się), 
należy odsłonić p rzynajm nie j fragm en ty  starego  m iasta. D w a są p u n k ty  n a ­
dające się do tego celu: rejon kościoła parafia lnego  i re jon  ul. S talina. Ten
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Ryc. 103 Projekt ukształtowania zabytkowego śródmieścia — przekrój.
Opr. Fr. Maurer.

o sta tn i je s t w  układzie m iasta w ażniejszy, jako  fragm en t w ielkiej osi defilad  
i głów nego ruchu  m iejskiego.

R ejon pierw szy je s t zaznaczony pionem  w ieży kościelnej, re jo n  d rug i m im o 
dobrych  w arunków  ośw ietleniow ych, w glądu  aż od placu K rakow skiego (Po­
litechnika) poprzez rozszerzoną ulicę S taw ow ą i p lac węzłow y u styku  m urów  
obronnych  z ul. S ta lina  nie m a żadnego akcen tu  charak terystycznego  dla S ta ­
rego m iasta . O dbudow a b ram y  może w ypełnić ten  b ra k  i podkreślić od południa  
w ie lk i i o ryg inalny  w alo r pionow ych akcentów  sy lw ety  starom iejsk iej. Trzeci 
e lem en t w ysokościowy dopiero może w ydobyć niezw ykły  zabytkow y zespół 
p ionów  sy lw ety  starych  Gliwic.

P rzy k ład  Gliwic to nie ty lko  próba konserw atorskiego rozw iązania kluczo­
w ego e lem entu  organizm u w ielkom iejskiego i w ydobycia w alorów  zaby tko­
w ych, ta k  po trzebnych  socjalistycznem u zespołow i m iast przem ysłow ych, ale 
też p ró b a  sform ułow ania zasady konserw atorsk iej bardziej pow szechnej niż 
ta, ja k ą  zastosow ano przy  odbudow ie tra k tu  S tarom iejsk iego  W arszaw y, czy 
G łów nego M iasta gdańskiego. To próba rozw iązania  zagadnien ia ta k  pow szech­
nego ja k  istn ien ie  ośrodka średniow iecznego w  każdym  m ieście współczesnym .

T. B. przy  w spółudziale S. H.
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